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Kobieta wedtug
Charlotte Beaudry

W 2011 roku MOCAK zakupil do swojej Kolekeji dwa obrazy Charlotte
Beaudry, przedstawiajgce meska bielizne. Prace te wezesniej byly prezento-
wane na indywidualnej wystawie artystki pod tytulem Get Drunk w Cen-
trum Sztuki Wspdlczesnej WIELS w Brukseli. Wystawa Charlotte Beaudry
w Muzeum Sztuki Wspodlczesnej w Krakowie to cze$é programu wystaw

w Galeriach Alfa i Beta, w ramach ktérego organizujemy indywidualne wy-
stawy artystéw z Kolekcji Muzeum. Zalezy nam bowiem na ukazaniu szer-
szego kontekstu artystycznego prac, ktére odwiedzajacy moga na co dzien
ogladac na stalej wystawie Kolekeji MOCAK -u.

Charlotte Beaudry zdobyla wyksztalcenie w dziedzinie tradycyjnej tech-
niki freskéw i malarstwa iluzjonistycznego, stosunkowo pézno dolaczyla
do $rodowiska artystycznego. Od samego poczatku malarstwo bylo domi-
nujagcym medium jej sztuki. W obrazach czesto przedstawia pozbawione
kontekstu elementy rzeczywistosci, tworzgc malarski spis ludzi i obiektéw.
Maluje pojedyncze przedmioty i postaci, umieszczajac je na neutralnym tle.
Punktem wyjscia do powstania jej prac sa fotografie lub wideo. Konfrontuje
widza z czystym, nieskazonym narracja przedmiotem. W poszczegélnych
cyklach prac bardzo czgsto eksploruje tematy zwigzane ze Swiatem kobiet,
takie jak ich wizerunek, strategie uwodzenia czy wkraczanie nastolatek

w dorostos¢.

Wystawa w Galerii Beta w MOCAK-u to préba zmierzenia si¢ z zachowania-
mi i akcesoriami zwigzanymi z uwodzeniem, przedstawienia kobiety jako
kusicielki, pokazania, ze pigkna fasada nierzadko moze by¢ pulapka.
Rozmowa, jaka przeprowadzilam z Charlotte na krétko przed otwarciem
wystawy, dotyczy gldwnie jej prac prezentowanych w MOCAK -u, ale takze
szerszego kontekstu jej indywidualnej twdrczosci, jak i dziatalnosci w ko-
lektywie artystycznym TALE.

Kobieta wedtug Charlotte Beaudry

W twojej twérczosci dominuja przedstawienia kobiet, ich $wiat, zwiazane
z nim rytualy i akcesoria. Jednak pojawiajg si¢ takze odwolania do swiata
meskiego, miedzy innymi w obrazach przedstawiajacych meska bielizne.
Skad pomysl na ten wlasnie motyw, ktéry w przeciwieristwie na przyklad
do damskich torebek nie moze kojarzy¢ sie z waginami, a mimo wszystko
jest bardziej bezposredni i erotyczny? Czy twoim zdaniem pewne mechani-
zmy zwiazane ze Swiatem Kobiet s bardziej zawoalowane niz te meskie?
Obrazy te przedstawiaja charakterystyczne cechy mezczyzn i kobiet w za-
kresie sztuki uwodzenia jako symbolicznego opanowania form. Mezczyzna-
-zdobywca jest czesto niezdarny; jego pozadliwosé zmniejsza subtelnosé.
Kobieta jest duzo bardziej ztozona w swym wyrafinowaniu, ma lepsze
wyczucie niuansu. W kazdym razie podoba mi si¢ mozliwosc¢ malarskiego
przedstawienia mezczyzny lub kobiety jako przedmiotu albo przynajmniej
zilustrowania tego uprzedmiotowienia. Mezczyzna-obiekt staje si¢ bez-
bronny, jest w nim cos zalosnego. Kobieta-obiekt zachowuje suwerennosc.
Cokolwiek sie nie stanie, zawsze moze si¢ ona wykaza¢ doskonala znajo-
moscig zasad gry uwodzenia. Obraz przedstawiajacy korone do pewnego
stopnia oddaje te suwerennos¢.

Na wystawie w MOCAK -u zostanie pokazanych 16 obrazéw, rzezba oraz
praca wideo. S3 to przedstawienia wloséw, sukienek slubnych, diademéw,
bukietéw, pomalowanych na kolorowo paznokci. Akcesoriéw, ktdore niero-
zerwalnie lacza sie ze Swiatem kobiet. Z jednej strony sa to wyabstrahowa-
ne przedmioty, ukazane na neutralnym tle, z drugiej natomiast zestawione
ze sobg tworza pewna historie. Uwalniaja ciag skojarzen, ktére wioda nas
ku wyobrazeniu, bardzo schematycznemu, jak wygladaja ,,narzedzia”
wykorzystywane przez kobiete do uwodzenia. Obraz przedstawiajacy mu-
choléwke amerykariska wypowiada te prawde wprost: zdradliwe wabienie
odbywa sie za posrednictwem jaskrawych koloréw i slodkiego nektaru

w $rodku.

Obrazy te oczywiscie funkcjonujg jako pewna catosé, ale nie chodzi mi o to,
by opowiadaty jakas historie. Laczace je zwiazki wynikaja raczej z logiki se-
rii, z relacji symbolicznych. Nie sugeruje tu zadnej dramaturgii. Mucholéw-
ka (Dionaea muscipula) z uwagi na swoje wlasciwosci to weielenie putapki.
Otaczajgce nas obiekty definiuje sie poprzez ich funkcje, ich zastosowanie.
W tym sensie zawierajg one w sobie zalgzki mozliwych opowiesci, ale ich
rozwinigcie nie bardzo mnie interesuje. Wystarczy mi potencjal przedmio-
téw. Gra jest otwarta.
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Wezesniej w twoich pracach przewazaly postacii portrety mlodych dziew-
czyn - cykl obrazéw z Juliette, praca wideo Mademoiselle Nineteen. Czy
nowe prace mozna traktowac jako rozszerzenie przemysleri na temat $wiata
kobiet i ich rytualéw, ktore nie s zwiazane z konkretnym wiekiem, przez
co prace maja bardziej uniwersalny charakter?

Tak, pewnie tak. To przejscie od przedstawiania kobiecej sylwetki do
przedmiotéw symbolicznie Iaczonych z kobiecoscig jest sposobem na dalsze
zglebianie tematu. W pewnym momencie odkrytam rytualy kobiece jako
Zrédlo ikonograficzne, jako fantastyczny temat. Pocigga mnie zaréwno ich
metaforyczny charakter, jak i ich malowniczo$é. Przedmioty te nawigzuja
réwniez do historii malarstwa, zwlaszcza renesansowego - do martwych
natur i portretéw - opisujac symboliczng moc pozoréw i zwigzanych z nimi
strategii.

W wideo Anne widzimy kobiete kolejno ciskajaca w strone kamery przed-
mioty ze swojej torebki. Wszystkie one wracaja do niej jak bumerang. Czy
mozemy odczytywad to jako smutng konstatacje, ze od przedmiotéw zale-
wajacych nasze zycie nie uciekniemy? Czy pewne kobiece akcesoria sa nam
przypisane na zawsze?

Wilasnie tak. Uwolnienie sie od tej masy przedmiotéw nie jest po prostu
mozliwe, a do tego stanowig one nasz obowigzkowy, niezbgdny atrybut,
bez ktérego nie ma sensu prébowac zy¢. Telefon komdérkowy stal sie sub-
stytutem naszej tozsamosci - odpowiednim numerem - i proteza stuchowo-
-wokalng, ktéra pozwala nam na wyrazenie siebie pomimo dystansu.
Uwielbiamy telefony do tego stopnia, Ze je piescimy. Telefon jest jak seks
w naszej komunikacji ze swiatem.

Czy mozesz powiedzie¢ co$ wiecej o rzezbie? Skad pomyst na wykorzysta-
nie takiego medium w twojej twoérczosci, w ktérej to malarstwo jest domi-
nujacym srodkiem artystycznego wyrazu?

Rzezba, tak jak wideo, to dla mnie praktyka eksperymentalna, gdzie$ na
obrzezach malarstwa. Przede wszystkim jestem malarka. Inne zajecia sta-
nowig pewien kontrapunkt, ktéry potwierdza moje intuicje malarskie.

W zesztym roku zaczetam pracowac nad seria obrazéw przedstawiajacych
przedmioty zawieszone w przestrzeni. Wpadiam na pomyst stworzenia

tej animowanej rzezby, hybrydowego, wrecz kiczowatego obiektu, ktéry
W prosty sposoéb zrywa z dwuwymiarowoscia przestrzeni malarskiej. Palec
zdaje sie wola¢ widza swoimi ruchami. Nazwalam te rzezbe Przyjemnosc,
bo sugeruje ona gest zaproszenia do przyjemnosci. Poza tym, co ironiczne

Kobieta wedtug Charlotte Beaudry

z kobiecego punktu widzenia, stanowi ona réwniez obiekt falliczny, intym-
na pieszczote.

Jestes takze czlonkinig kolektywu artystycznego TALE (The After Lucy
Experiment), ktérego dzialalno$¢ charakteryzuje wspélne wyrazanie
emancypowanej kobiecosci. Czy uczestnictwo w TALE traktujesz jako prze-
dluzenie swoich zainteresowarn artystycznych, ktére pojawiaja sie w twojej
indywidualnej tworczosci, czy tez jest to calkiem odrebna dzialalnos¢?
TALE to wspdlna przygoda, co$ zupelnie innego niz moja osobista praca.
Jest nas szes¢é dziewczyn. Kazda ma swoja wlasna, indywidualna droge
tworezg. W ramach TALE wspdlnie eksplorujemy hybrydowe, niespotykane
formy w sposéb multidyscyplinarny, zwlaszcza w dziedzinie performansu,
dzwieku i instalacji. Taka grupowa praktyka sprawia, ze musimy wyjsc¢ da-
leko poza ramy naszych indywidualnych preferencji. I to jest wlasnie celem
naszej wspolpracy: eksperymentowanie z nowymi formami, razem, w du-
chu raczej reakcyjnym.

Krakéw - Bruksela, kwiecien - maj 2013
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Woman according
to Charlotte Beaudry

In 2011, MOCAK bought for its Collection two paintings by Charlotte
Beaudry, showing men’s underwear. The works had been shown earlier

at the artist’s individual exhibition entitled Get Drunk at the WIELS
Contemporary Art Centre in Brussels. Charlotte Beaudry’s exhibition at
the Museum of Contemporary Art in Krakow is a part of the exhibition
programme in Gallery Alfa and Gallery Beta, which covers individual
exhibitions of artists in the Museum Collection. We wish to provide

a broader artistic context for the works that visitors can see at the
permanent exhibition of the MOCAK Collection.

Charlotte Beaudry was trained in traditional fresco and illusionist painting
techniques; she was a comparative late-comer to the art world. From the
start, painting dominated her work. In her paintings, she often depicts
elements of reality not set in a context, creating a painterly inventory

of people and things. She paints individual objects and figures, placing
them against a neutral background. The starting points for her works are
photographs or videos. She confronts the viewer with the pure object,
untainted by any narrative. In individual series Beaudry frequently explores
topics connected with the world of women, such as their image and
seduction techniques or the teenage girls’ rite of passage into adulthood.
The exhibition at Beta Gallery at MOCAK is an attempt to take on board
the behaviours and props associated with seduction, to present woman as
temptress, to demonstrated that a pretty front often can be a trap.

The conversation that I had with Charlotte shortly before the opening of
the exhibition mainly concerned her works exhibited at MOCAK, but also
the wider context of her individual work and her involvement in the TALE
collective.

Woman according to Charlotte Beaudry

Representations of women and their world with its rituals and props
dominate your art. However, some references to the masculine world also
appear in the form of paintings of men’s underwear. What made you think
of this motif, which, unlike for instance women's handbags, cannot be
associated with vaginas, and yet is very straightforward and erotic? Do you
think that certain mechanisms connected with the female world are more
subtle than the male ones?

These representations evoke the respective characteristics of man and
woman in the field of seduction as a symbolic mastery of forms. The man-
-conqueror is often clumsy; his lust diminishes his subtlety. Women are
much more complex in their sophistication; their sense of nuance is more
finely tuned. The point is, I like to be able to represent man or woman as
an object of painting, or at least to depict this objectification. A man-object
becomes vulnerable; there is something pathetic about him. A woman-
-object retains her sovereignty. Whatever happens, she will always prove
herself greatly adept in the rules of the seduction game. Up to a point, the
painting of the crown evokes this sovereignty.

Your exhibition at MOCAK presents 16 paintings, a sculpture and a video.
They are representations of hair, wedding gowns, diadems, flower bouquets
and brightly painted nails. These are all indispensable accessories of the
feminine universe. On one hand, these are standalone objects, painted
against a neutral background, on the other, in juxtaposition they combine
into a narrative. They release a series of associations that drive us towards
a sketch idea of what these ‘tools’ of seduction used by women look like.
The painting of a Venus flytrap is a clincher: with its bright colours and
sweet secretions, this flower lures insects to their death.

These various representations obviously work as a whole, but I am not
aiming to have them tell a story. The ties that unite those images result
from the logic of a series, from symbolic relations. I do not suggest any
dramaturgy. Venus Flytrap (Dionaea muscipula), due to its characteristics,
epitomises a trap. The objects that surround us are defined by their
function, their usage. In this respect, they carry in them little buds of
potential stories, but I am not altogether interested in their development.
For me, the potential of objects is enough. The game goes on.

You previously explored portraits or figures of young girls, for instance in
the Juliette series or in your video production Mademoiselle Nineteen. Can
your new works be regarded as expansion of your reflections on the female
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world and its rituals, not limited to a certain age and of a more universal
nature?

Yes, probably. This transition from the representation of the female form
towards objects symbolically linked to femininity is a manner of further
exploration of the theme. At a certain point, I discovered female rituals

as an iconographic source. They are a magnificent subject. I am seduced
both by their metaphoric nature and their imagery. These objects also have
connotations of the history of painting, especially the Renaissance - still
lives and portraits - by expressing the symbolic power of appearances and
their associated strategies.

In the video Anne, we see a woman throwing objects from her handbag,
one by one, towards the camera. These objects all come back to her like
boomerangs. Could we interpret this as a sad realisation that it is impossible
for us to escape the objects that flood our lives? Are we predestined to live
forever with certain female accessories?

Exactly. It is simply impossible to be free of this array of objects; what’s
more, they also constitute our mandatory, indispensable attributes,
without which there would be no point trying to exist. The mobile phone
has become a substitute for our identity, the number allocated to us, like

a vocal and aural prosthesis that allows us to be heard to express ourselves,
even from a distance. We love mobile phones so much that we fondle them.
The telephone has become like sex in our communication with the world.

Could you also comment on your sculpture? What inspired you to employ
this medium in your work, in which it is painting that is usually the
dominant form of expression?

For me sculpture, just like video, is a field of experimentation, somewhere
at the peripheries of painting. I am a painter, first of all. Other media
provide a counterpoint, which confirms my painterly intuitions. Last

year I started working on a series of paintings of objects suspended in

the air. And then I hit on the idea of creating this animated sculpture,

a hybrid, even kitsch, which in an obvious way makes a break from the
two-dimensionality of painting. The wagging finger seems to be beckoning
to the spectator. I called the sculpture Pleasure, suggesting a gesture that
invites you to succumb to pleasure. Ironically, from a female point of view,
I also see it as a phallic object and an intimate caress.

Woman according to Charlotte Beaudry

You are also a member of the art experiment TALE (The After Lucy
Experiment), which concentrates, for the most part, on the common
expression of emancipated femininity. Do you perceive this collaboration as
a continuation of your personal work, or is it an activity that you consider
to be separate?

TALE is a collective adventure, completely different from my personal
endeavours. We are six girls. Each of us has her own private work,

her individual path. However, as TALE, we work together to explore
hybridised, unusual forms in a more multidisciplinary fashion, especially in
the fields of performance, sound and installation. This group practice makes
us venture far beyond our individual preferences. And this is precisely the
object of our collaboration: experimenting with new forms, together, with
a fairly reactive mindset.

Krakow - Brussels, April - May 2013
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Miedzy ofiarg
a uwodzeniem

Miedzy ofiarg a uwodzeniem, migdzy alienacjg a przemocg - Charlotte
Beaudry zglebia Zycie i Swiat kobiet, nie uciekajac sie przy tym do kobiece-
go malarstwa per se. Robi co$ wrecz przeciwnego - za pomoca krzykliwych
koloréw, duzych powierzchni, niedbalych pociagniec¢ pedzla oraz kapiacej
farby celebruje gwaltowng nature malarstwa i zawlaszcza je jako agresywne
spotkanie z materia i materialnoscia.

Malarstwo w sztuce wspdlczesnej uwazane jest za anachroniczne, a w zwiaz-
ku z tym za bezczelne. Nie stara si¢ ono schlebiaé sztuce konceptualnej i wy-
$miewa jej krytyczne nastawienie do komodyfikacji, instytucji oraz trady-
cyjnych form przedstawiania §wiata'. W chwilach najwiekszego zwyciestwa
az tchnie ono zjadliwym cynizmem w stosunku do pretens;ji i ambicji sztuki
konceptualnej®. Beaudry réwniez osiaga takie wyzyny cynizmu w niekt6-
rych ze swych najbardziej popularnych cykli, na przyklad w stynnej serii bez
tytutu [Slipki] (2010) oraz Torba dziewczgt (2011) lub w niezliczonych odsto-
nach mlodej Juliette. Na $cianach galerii tworzy spektakularny zarys kultury
towaru, od ktérej nie ma juz odwrotu, a w jego centrum umieszcza, nikogo
zresztg tym nie zaskakujac, wlasnie te dziewczyne.

Bycie malarka to jednak nie tylko akt cynicznego anachronizmu, to tak-

ze wielkie ryzyko. Artystki zazwyczaj wola wykorzystywac inne media

i strategie niz malarstwo. Dzieje malarstwa bowiem to nieopowiedziana
historia wykluczenia oraz uprzedmiotowienia kobiet, uciszanych z kazdym
pociagnieciem pedzla i na kazdym czystym plétnie. Dlatego kobiety z wiel-

1 Zob. J. Swidziriski, Sztuka i jej kontekst, [th. £. Guzek, R. Piegza, B. tukasiewicz], O$rodek Dziatar
Artystycznych, Piotrkéw Trybunalski, Mazowieckie Centrum Sztuki Wspétczesnej Elektrownia, Radom
[2009]; P. Ardenne, Un art contextuel, Flammarion, Paris 2002.

2 Zob. np. L. Tuymans, Still Life, 2002, documenta 11.
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ka ostroznoscia oraz podejrzliwoscia zglebiaja ten pornokratyczny swiat
malarskiej materialnosci, dzialania i reprezentacji. Kobieta, bedac malarka,
dokonuje aktu transgresji, dwuznacznego kolonizowania ziemi nalezacej do
mezczyzn; postrzega sie ja jako brutalng skandalistke zaréwno w odniesie-
niu do mezezyzn, jak i pod wzgledem jej roli jako kobiety.

Beaudry od dawna stara sie kwestionowac te ograniczenia malarstwa i ko-
biecej podmiotowosci. Krok po kroku, starannie bada podwdéjne §wieto-
kradztwo: malarstwa po malarstwie oraz bycia malarka. Jako Juliette staje
sie ucielesnieniem bezlitosnej, ale niepewnej zarazem postawy; przeste-
pujac z nogi na noge, odzwierciedla w obrazie to, co Julia Kristeva nazwala
»otwarta struktura dojrzewania”?. Rzeczywiscie - Beaudry nie tylko maluje
dojrzewajace dziewczyny; jej twérczosé mozna by okresli¢é mianem ma-
larstwa jako dojrzewania, otwartego, pelnego watpliwosci, dwuznacznego
eksplorowania roli malarstwa i kobiety-malarki*.

Tymczasem w jednej ze swych nowych prac, prezentowanej w ramach ni-
niejszej ekspozycji, Beaudry zdaje sie wracac do afirmacyjnej strony tych po-
szukiwan. Nie musi juz reagowac na obrazliwy grymas plétna - teraz to ona
przejmuje dowodzenie i opanowuje wymiary, ruchy oraz barwy z lekkoscia
inonszalancja. W odpowiedzi na dywagacje z zakresu teorii sztuki stawia na
bezczelnos¢ materialnosci i przyjemnosc plynaca z zaburzania oczekiwan wi-
dzéw. Beaudry daje tu §wiadectwo silnej, przesmiewczej afirmacji: ,,Maluje

i maluje, znowu i znowu”. Nie chodzi jej o osiagniecie obojetnego czy tez aro-
ganckiego stanu doroslej satysfakeji ani o Swiadomos$é, ze pokonala otwarta
strukture dojrzewania - to uparta, kobieca afirmacja malarstwa wbrew
wszelkim przeciwstawiajacym sie mu dowodom i oczekiwaniom.

W swej tworczosci Beaudry zawsze swobodnie bawila sie wymiarami plétna.
Po malych, subtelnych obrazach, takich jak [Paznokcie], [Diadem], [Kwiat],
przychodza ogromne, niezwyktle dzieta ([Brazowe wiosy], [Sukienka], [R6-
zowa sukienkal]). Takie zréznicowanie stanowi wyzwanie dla spojrzenia

i cierpliwo$ci widza; musimy przyzwyczaié nasze oczy, co spowalnia percep-
cje iodbidr. W ten sposéb Beaudry zmusza nas, bysmy poswiecili jej obrazom

3 Zob. ). Kristeva, New Maladies of the Soul, Columbia University Press, New York 1995; tejze,
The Adolescent Novel, w: Abjection, Melancholia, and Love, ed. by J. Fletcher, A. Benjamin, Routledge,
London 2012, s. 8-23. Kristeva bada pisarstwo jako rodzaj dojrzewania, ale mysle, ze te koncepcje
mozna zastosowac réwniez do niektorych kierunkow poszukiwan w sztukach wizualnych.

4 Wiecej przyktadow sztuki jako dojrzewania zob. Girls! Girls! Girls! In Contemporary Art, ed. by C. Grant,
L. Waxman, Intellect, Bristol 2011.
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wigcej czasu, niz sklanialoby do tego nasze pragnienie widowiska, konsump-
cji i zawlaszczenia. Ta droga artystka malarstwo stawia w centrum nie tylko
dzialalnodci artystycznej, ale réwniez feministyczne;.

Ci, ktoérzy znaja jej tworczosé, z pewnoscia doswiadcezyli, jak zdradliwe
bywaja maloformatowe obrazy Beaudry, ktére wcale nie staja si¢ gwarancija
»luxe, calme, et volupté”®. Male obrazy rozbrajaja spojrzenie widza poprzez
stworzenie atmosfery tesknoty za delikatnymi, kobiecymi miniaturami.

I wlasnie to bezbronne oko staje sie idealnym celem dla pieczolowicie
przygotowanego przez artystke ataku. Swoje ostre, sztuczne, jaskrawe pa-
znokcie oraz zimng, oderwang od twarzy korone wbija podstepem w oczy
widza, ktére wczesniej rozbroila za pomocg malych obrazéw. Bingo!
Wykorzystujac gladkie powierzchnie oraz krzykliwe kolory, zwlaszcza
czerwien i zok¢ [Dionaea muscipula], Beaudry radykalizuje swe poszukiwa-
nia oparte na wiwisekcji. Stala sie mistrzem plétna, nie musi juz negocjo-
wacé kazdego ruchu i pociagniecia pedzla, tak wiec obnaza wszelkie falszy-
we znaki oraz odkrywa radykalng pustke w samym sercu kobiecego zycia
i$wiata. Kobiety, ktére mialy zaja¢ miejsce dziewczat, w znaczacy sposéb
znikly z obrazéw Beaudry. Artystka bez sentymentu portretuje te nieobec-
nos$¢ kobiet jako ich brutalng ofiare, pozbawiony zludzer spoczynek lub
lubiezng ucieczke, samemu stajac sie tym samym medium dla ogladajacego;
odslania, rejestruje i uwiecznia kobiety w nieobecnosci.

Kobiety sa bolesnie obecne w obrazach [Brazowe whosy], [Sukienka],
[Rézowa sukienka], [Diadem] poprzez te wlasnie nieobecnosé. W jaki spo-
s6b zostaly poswiecone? Czy uciekly przed swym wspélnym losem? A moze
stracily zludzenia i nie da sie juz ich odréznic od tla, z ktérym zlaty sie

w jedno? Pewne jest to, ze te obrazy tworza karuzele, ktéra obraca sie bezu-
stannie przy dZzwiekach budzacej niepokdéj kolysanki, co podkresla okragly
ksztalt [Kwiatu] i [Dziur] oraz rytmicznie spadajace kwiaty w [Kwiatach].
Czym jednak jest ta zapadajaca w pamieé melodia? Czy jest ona zaledwie
kobiecg sztuczka, ktéra ma pomdc oszukac los, jak zdaja sie sugerowac
Wlosy? Czy tez moze oglasza ona pozbawiong zhudzenn odmowe budowania
podmiotowosci poprzez wybdr tradycji i akceptacji spotecznej, jak wynika
z [Kwiatéw]? A moze poprzez [Dziury| obserwujemy koszmarng ofiare wy-
cinanych [Kwiatéw]?

5 Luxe, Calme et Volupté (fr. luksusu, spokoju i rozkoszy) - obraz Henriego Matisse'a z 1904 roku, ktérego
tytut pochodzi z wiersza Charles'a Baudelaira Zaproszenie do podrézy z tomu Kwiaty zta (1857).
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Miedzy ofiarq a uwodzeniem

Ofiara w obrazach Beaudry jest gteboka i totalna. Palce (Styczen, Luty,
Marzec) nie tylko zostaja obciete przez obraczki slubne, zmieniajg sie one
réwniez w robactwo, ktére oblazi nas, zwiastujac $mierc, w nasienie, ktére
zaraza nas macierzyristwem, i w samotng przyjemnos¢ pozwalajaca nam
na chwile zapomnieé o naszym zrytualizowanym - jezeli nie po prostu
martwym - zyciu seksualnym. O tym ostatnim méwig ogluszajace, pelne
pozadania, ale mimo to jatowe [Usta]. Pas na kolorowych [Sukience] czy
[Rézowej sukience], obrazach pozbawionych glowy, to prymitywna zamia-
na ofiary w samobdjstwo, ktore jakze czesto staje sie udzialem poddanego
zelaznej dyscyplinie, skrepowanego ciala kobiety. Z drugiej strony obrazy
te przypominaja réwniez o ukojeniu i cieple matczynej piersi oraz spédni-
cy, pod ktéra nigdy nie zauwazaliSmy gorsetu czy wieziennego pasiaka.

[Szal] oraz [Brazowe wlosy| przedstawiaja inny rodzaj okrucienistwa; fu-
trzany szal i wlosy, za ktérymi rysuje si¢ kobiecy kontur, ostatni §lad ko-
biet, aluzja do dzikich sit. Obrazy przemawiaja na rézne sposoby: [Szal]
komunikuje sie poprzez najezong nonszalancje, a [Wtosy|] poprzez kobieca
gladkos¢. Opowiadaja o animizmie, o niepokojacych nas duchach z prymi-
tywnych czaséw skladania ofiar i o wszechogarniajacych zadzach nieudo-
mowionych zwierzat. Z drugiej strony [Szal], ze swa horyzontalna, okragla
formg, oraz wertykalne [Brazowe wlosy| to réwniez opowiesc o porzadku
i opanowaniu lub moze o zduszeniu tych zyciodajnych, ale radykalnych sit.

[Szal] i [Brazowe wlosy] to zduszenie, zdlawienie, ale tez podstep, uwodze-
nie, obrona, kamuflaz i ucieczka; to seksualny krzyk, ktéry przerywa swiety
krag tradycji. W ten sposéb przygotowuja nas one na [Dionaea muscipula],
prawdziwa krélows tej kolekeji. Mucholéwka to symbol radykalnego uwo-
dzicielstwa (w pamieci mamy wcigZ niesamowitg czerwieni i pomaranicz serii
[Slipki] - w Kolekeji MOCAK-u). Widz moze poddaé sie temu kuszeniu - jak
mogliby$my sie oprzeé? - by odkry¢ piekia i raje zdradzieckiej zélci.

Chociaz Beaudry jest przede wszystkim malarkg, na tle bogatej tradycji
sztuki feministycznej wyrézniaja sie réwniez jej prace wideo. Dzigki swej
przenikliwosci historycznej artystka potrafi te tradycje zaréwno szanowacd,
jak i wywracaé do géry nogami. W swojej projekeji wideo zatytulowanej
Anne Beaudry bada kobiecg tozsamos¢ w kontekscie widowiska i kon-
sumpcjonizm spoleczeristwa. Gdy poréwnamy to wideo z klasycznym
dzielem Marthy Rosler, Semiotyka kuchni, zobaczymy, jak wraz z uply-
wem czasu kobieta wyrwala sie z tradycyjnego toposu i zradykalizowala
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swa agresje, cho¢ wcigz zamknigta jest w ograniczonej przestrzeni - nawet
jesli kuchnia zmienila sie w anonimowe, nieokreslone, skapane w bieli tlo.
Kobieta wciaz jednak jest ujarzmiana - cho¢ ma swobodnie rozpuszczone
wlosy i wyciecie w spddnicy, to nieustannie znajduje sie w intymnym usci-
sku przedmiotéw, ktore ja dyscyplinuja i karza.

Anne to psychogeografia kobiety, ktéra Beaudry buduje przez modyfikacje,
zréznicowanie i podwazanie jej uprzedmiotowienia. Wlosy, szpilki i spéd-
nica tworzg draznigca choreografie, a banalne przedmioty z torebki zmie-
niajg sie w bron, i to wymierzona w nas, widzéw. Niestety to wiasnie spoj-
rzenie widza w brutalny sposéb zwraca te przedmioty Anne, w ten sposéb
zamykajac ja w kadrze aparatu.

Twdrczosc Beaudry to ztozona i gesta opowiesé, pomimo charakterystycz-
nej dla niej minimalnej sklonnosci narracyjnej. Artystka w sposéb odwazny
dochowuje wiernosci swemu wyjatkowemu, bogatemu feminizmowi: nie
jest to opiewanie kobiecosci, ale samokrytyka wspdlnictwa, w ktére uwik-
lane s3 kobiety, i skierowana przeciw samej sobie drwina z przyjemnosci,
jaka nieuchronnie nam ono daje. Beaudry nie oferuje plaskiego odrzucenia
meskosci, ale pelng krytyke spoleczeristwa ofiary, widowiska i konsumery -
zmu, a takze radykalnego zawlaszczenia dziedziny uwodzenia, seksualnosci
i przemocy. W ruchomej rzezbie Przyjemnosc Beaudry w prosty, ale trafny
sposéb podsumowuje swéj bezpretensjonalny, punkowy feminizm: ,,Daje
ci przyjemnosé, ty dajesz mi przyjemnosé, a teraz prosze, odwal sig; sama
dam sobie przyjemnosc”.
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Between Victim
and Seduction

Between sacrifice and seduction, alienation and violence, Charlotte
Beaudry explores the female lifeworld without recourse to ‘feminine’
painting per se. On the contrary: in soliciting screaming colours, vast
surfaces, careless strokes, and dripping paint, she affirms the violent nature
of painting and appropriates its aggressive encounter with matter and
materiality.

In contemporary art, painting is anachronistic and therefore insolent.

It pays no lip service to contextual art and ridicules its criticism of
commodification, institutions, and traditional forms of representation.! At
its most victorious moments, it diffuses a vitriolic cynicism with regard to
the pretence and ambition of contextual art.? Beaudry has reached these
cynical heights in some of her most popular series; see for example her
blown-up series [Slip](2010) and [Girls’ Bag] (2011), or her endless tracings
of the young girl Juliette. On the gallery wall she outlined the spectacular
point of no return of commodity culture, at the centre of which,
unsurprisingly, she placed the girl.

Being a woman painter is, however, not only an act of cynical anachronism;
it is also utterly risqué. Women artists generally prefer other media

and tactics to painting; the history of painting is a silenced history of
exclusion and objectification of women; its smothering lurks around each
brushstroke and behind each naked canvas. It is, therefore, only cautiously
and with great suspicion that women penetrate this pornocratic world as
constituted by the materiality, action, and representation of painting. The

, L'art et son contexte, Inter Canada, Québec 2010; Paul Ardenne, Un art contextuel,
2002.
2 See: forinstance, Luc Tuymans, Still Life, 2002, documenta 11.
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woman painter is transgressive, an ambiguous coloniser of men’s land; she
is perceived as brutal and scandalous both to men and as woman.

It has been a constant endeavour of Beaudry’s to question these limits of
painting and female subjectivity; she has meticulously explored the twofold
sacrilege of painting after painting and of the woman painter. As Juliette she
embodied a stance both ruthless and insecure; shifting from one leg to the
other, she realised in painting what Julia Kristeva called ‘the open-structure
of adolescence.’® Indeed, Beaudry did more than merely paint adolescent
girls; her practice was also one of painting-as-adolescence, an open,
doubtful, and ambiguous exploration of painting and the woman painter.*

In her recent work on display at the MOCAK 2013 exhibition, however,
Beaudry seems to reappear at the affirmative end of this exploration.

No longer reactive to the insulting grimace of the canvas, she now takes
the lead and masters dimensions, movements, and colours with ease

and carefree abandon. In response to questions posed by art theory, she
answers with the insolence of materiality and the pleasure of confounding
the spectators’ expectations. Beaudry testifies here to a strong and mocking
affirmation: ‘I paint and paint, again and again.’ It is not in the numb

or presumptuous adult state of contentment or knowledge that she has
overcome the open structure of adolescence, but in the stubborn female
affirmation of painting, against all counter-evidence and expectations.

It has been a constant feature of Beaudry’s work to play freely with the
dimensions of the canvas. Small, delicate paintings like [Nails], [Diadem]
and [Flower Jare easily followed by blown-up or larger than life images
([Brown Hair], [Dress], [Pink Dress]). This variation challenges the gaze
and the patience of the spectator; we have to readjust our eyes, an act
which slows down the movement of perception and appropriation. In
this way, Beaudry forces us to spend more time in front of her paintings
than our desire for the spectacle, consumption and appropriation would
otherwise inspire us to do. Hence, she relocates painting to the centre of
not only the artistic but also the feminist practice.

3 See: J. Kristeva, New Maladies of the Soul, Columbia University Press, New York 1995; and J. Kristeva,
The Adolescent Novel, in: J. Fletcher and A. Benjamin (eds.), Abjection, Melancholia, and Love,
Routledge, London 2012 (1990), pp. 8-23. Kristeva explores novel writing as adolescence; however,
the concept, | think, applies to some explorations in visual arts.

4 For more examples of art-as-adolescence, see: C. Grant and L. Waxman (eds.), Girls! Girls! Girls! In
Contemporary Art, Intellect, Bristol 2011.
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Between Sacrifice and Seduction

Those who are familiar with her work have experienced how the small
dimensions of Beaudry’s works are deceptive and by no means a guarantee
of any ‘luxe, calme, et volupté®’. The small paintings disarm the spectator’s
eyes by installing a longing for delicate, feminine miniatures, yet it is
precisely these defenceless eyes that are the ideal targets for Beaudry’s
meticulously prepared attack. Her ruse is to plant her sharp, fake, and
screaming nails and her faceless and frigid crown into the eyes she first
disarmed by means of small dimensions. Bull’s eye!

In her use of smooth surfaces and outrageous colours, culminating in

the use of red and yellow [Dionaea muscipula], Beaudry radicalises her
dissecting explorations. Being master of the canvas now and no longer
negotiating each movement and stroke, she unmasks all false signs and
reveals radical absence at the heart of the female lifeworld. Women,

who were supposed to succeed girls, have - tellingly - disappeared from
Beaudry’s paintings. Unsentimentally retracing this absence as women’s
violent sacrifice, disillusioned rest, or lustful escape, Beaudry is the
spectator’s clairvoyant; she unveils, registers, and commemorates women
as absence.

In [Brown Hair], [Dress], [Pink Dress], and [Scarf], women are painfully
present by this absence. Have they been sacrificed? Have they escaped from
their common destiny? Or are they disillusioned, no longer distinguishable
from the background into which they have faded? What is certain is that
these paintings make for a merry-go-round that endlessly rotates to the
soundtrack of a foreboding lullaby, which is stressed by the circular form
of [Flower] and [Holes], and supported by the rhythmically falling flowers
of Bouquets de fleurs. But what is the nature of this haunting song? Is it just
a female trick to fool fate as [Brown Hair| suggests? Or does it announce the
disillusioned refusal of subjectivity by opting for tradition and sociability

as [Flowers] proposes? Or are we, rather, looking through Trous at the
nightmarish sacrifice of cut out Flowers?

In Beaudry’s paintings the sacrifice is profound and total. The fingers
(January, February, March) are not only cut off by wedding rings; they are
also maggots that infest us and announce death, the sperm that injects us
with maternity, and the solo pleasures that make us temporarily forget our

$ Luxe, Calme et Volupté: a1904 oil painting by H. Matisse, its title taken from L'invitation au voyage, a
poem of C. Baudelaire’s volume The Flowers of Evil (1857).
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ritualised, if not already dead, sexual lives - precisely what the deafening,
desiring, yet impotent [Mouths] are revealing. The belt of the colourful
[Dress] and the [Pink Dress], from which the head has been cut off, crudely
transform sacrifice into suicide; the common fate of the disciplined and
constricted female body. Yet, the images also evoke the comfort and
tenderness of mother’s breasts and skirts, on which we never did notice the
corset or prison stripes.

[Scarf] and [Brown Hair] are of a different cruelty; the furry scarf and the
hair, behind which we can still distinguish some female contours, the

last trace of woman, hint at feral forces. Both speak in different ways,
[Scarf], with its spikey carelessness and [Brown Hair|, with its feminine
smoothness, of animism, referring to the haunting spirits of primitive,
sacrificial times and the devouring desires of undomesticated animals. Yet
Scarf, with its horizontal circularity, and [Brown Hair], with its vertical
movement, are also order and containment, or suppression of these life-
creating yet radical forces.

[Scarf] and [Brown Hair] are suffocation and strangulation, but also ruse,
seduction, protection, camouflage, and escape; they are the sexual cry
that breaks the sacred chain of tradition, and in this way they prepare the
triumph of [Dionaea muscipula], the empress of this collection. This Venus
Flytrap realises radical seduction (remember the fabulous red and orange
of Beaudry’s [Slips] - from the MOCAK Collection); it is for the spectators
to fall for this temptation and discover the hells and paradises of the
treacherous yellow.

Even though Beaudry is above all a painter, her video work is outstanding
in the rich tradition of feminist video art. Because of her precise historic
insight, she succeeds at both respecting and subverting this tradition. In
her video projection, Anne, Beaudry explores female identity in the context
of the spectacle and consumerist society. Comparing this video projection
with Martha Rosler’s iconic Semiotics of the Kitchen, we see how, with
time, woman has broken out of the traditional topos and radicalised her
aggression, yet she is still being confined in space; even though the kitchen
has evolved into an anonymous and undefined white background, she
continues to be the object of dressage, even though her hair goes loose and
her skirt tears open, and more importantly, she is still in the most intimate
grip of objects that discipline and punish her.
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Between Sacrifice and Seduction

Anne is a female psycho-geography, in which Beaudry implements
drifts, diversions, and subversions of the objectification of women. Hair,
heels, and skirt play out an exasperating choreography, and banal objects
in the handbag turn out to be weapons trained on us, the spectators;
unfortunately, however, it is precisely our spectator’s gaze that violently
returns these objects to Anne, and imprisons her thereby in the frame of
the camera.

Beaudry’s work is of a complex and dense narrativity, notwithstanding

its minimal narrative disposition. Audaciously, she is faithful to her
unique and rich feminism: no exaltation of femininity, but a self-critique
of the complicity in which women are caught up and a self-derision of

the pleasure inherent in this. Not for Beaudry, a single-layered rebuttal

of masculinity; hers is a more extensive critique of the sacrificial society

of spectacle and consumerism, and a radical appropriation of seduction,
sexuality, and violence. In her moving sculpture Pleasure, Beaudry,
concisely but effectively, restates her unpretentious punk feminism:

‘I pleasure you, you pleasure me, and now please fuck off; I pleasure myself.’
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bez tytutu [Dionaea muscipula], 2012
olej / ptétno

200 x 180 cm

untitled [Dionaea muscipula], 2012
oil / canvas

200 x 180 cm
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Luty, 2013

olej / ptétno
50 x40 cm
February, 2013
oil / canvas

50 x40 cm
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|
bez tytutu [Brazowe wiosy], 2012 bez tytutu [Rézowa sukienka], 2012 bez tytutu [Dziury], 2012
olej / ptétno olej / ptétno, bez blejtramu olej / ptétno, bez blejtramu
200 x 110 x 4 cm 210 x N5 cm 210 x N5 cm
untitled [Brown Hair], 2012 untitled [Pink Dress], 2012 untitled [Holes], 2012
oil / canvas oil / canvas, unmounted oil / canvas, unmounted
200 x 110 x 4 cm 210 x N5 cm 210 x N5 cm
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bez tytutu [Kwiat], 2012
olej / ptétno
20 x 20 cm
untitled [Flower], 2012
oil / canvas
20 x 20 cm
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bez tytutu [Sukienka], 2012
olej / ptétno, bez blejtramu
210 x N5 cm

untitled [Dress], 2012

oil / canvas, unmounted
210 x N5 cm




bez tytutu [Usta], 2012

olej / ptétno, bez blejtramu
210 x N5 cm

untitled [Mouths], 2012

oil / canvas, unmounted
210 x N5 cm
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bez tytutu [Kwiaty], 2012
olej / ptétno, bez blejtramu
210 x N5 cm

untitled [Flowers], 2012

oil / canvas, unmounted
210 x N5 cm

bez tytutu [Futro], 2013
olej / ptétno

40 x50 cm

untitled [Fur], 2013

oil / canvas

40 x50 cm
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Anne, 2012,
wideo, 4 min13s
Anne, 2012,
video, 4 min13's
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Przyjemnos¢, 2012,
ruchoma rzezba,

25 x 25 x25cm

Pleasure, 2012,

animated sculpture,

25 x 25 x25cm

fot. / photo Marc Wathieu
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